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Wiadomości krajowe.

H R A K <5 W.

Z  upodobaniem pospieszamy uwiadomić Pu
bliczność, źe w przyszły wtorek 18 b. m. na 
benefis ulubionej artystki panny Teressy Pal- 
czewskiej , dany będzie piękny dramat z fran- 
cuzkicgo p. Ducange przez artystę teatrów 
warszawskich p. Jasińskiego przełożony, w 3 
aktach, pod nazwą: Wychowanka z  Tonning- 
ton. Tak zaszczytnie poznany talent panny 
Palczewskiej i tylu oklaskami uwieńczony, spro
wadzi niewątpliwie na to przyjemne widowisko 
całą Publiczność oświeconą stolicy naszej. D o
dać tu jeszcze winniśmy, źe panna PalczeWska 
w tej pięknej sztuce zachwycała Warszawę 
nieporównaną grą swoją.

W  gazecie wczorajszej pod artykułem z 
Krakowa, o dziełku p. Cukrowicza, w pierw
szej przedziałce, w wierszu 11 od góry, za
miast 200, powinno bydź 2000 gulicyzmów; 
na drugiej zaś przedziałce w tymże artykule, 
wierszu 11 od dołu, zamiast: francuzczyzną  
powinno bydź: francuzczyznę.

Wiadomości zagraniczne.

—  Warszawa  4 M arca. —

HerolJya Królestwa Polskiego. 
Stosownie do polecenia Jaśnie oświeco

nego Xtęcta W arszaw skiego , Namiestnika 
Królestwa, podaje do powszechnej wiadomo
śc i ,  udzieloną sobie instrukcyą, w tern 
brzmieniu:

X ią żę  Namiestnik Królestwa:
W  rozwinięciu dekretu Najjaśniejszego 

Pana z dnia 27 listopada (9  grudnia) 1839 
roku, uchylającego artykuł f7  prawa o szla
chectwie z roku 1836, i w skutek decyzyi 
Rady Państwa z dnia 9 listopada r. z ., udzie
lamy heroldyi Królestwa Polskiego następu
ją cą  szczegółową Instrukcją:

Artykuł 1. Stosownie do artyknłu 2go 
wyż pomiecionego dekretu Najjaśniejszego 
Pana, Heroldya Królestwa, ogłosi przez pi- 
srna publiczne, przedłużenie na rok jedeu 
terminu do legitymacji szlachectwo, tok iżby 
bieg tego przedłużenia rocznego zaczynał się 
z dniem rzeczonego ogłoszenie.

Art. 2. Oprócz potomków Dygnitarzy, 
Członków senatu, albo Izby Poselskiej, tu
dzież osób które przed rokiem 1795 sprawo
wały poselstwo przy dworach zagranicznych,



mają być według dyspozycji ustępu l. ar
tykułu 1 w mowie będącego dekretu N ajja 
śniejszego P., uznani za szlachtę, ci wszys
cy, litóizy sami lub których przodkowie w 

■prostej linii, posiadali przed tuż 'epoka»przę- 
dŷ  Ziemskie. Takiemi urzędami są: Asse-
sor prowincy L tew skich  lub Influnt. — B u 
downiczy vv prowii.cyacb Litewskich —  Bur- 
grabow ie — Ciiorążo w ie —  Ci wunowi e —  Cze • 
Ś.iicy— Del. gaci na e lekcją  Królów —  Depu
taci na Trybunały Koronne lub Litpwsiiie—  
II u radni c z y -K o m o rn icy  graniczni — Koniuszy 
ziemski i pnw ialowj —  Krajczy —  Ł o w c z y —• 
Marszalkowie ziemscy i powiatowi —  Mie
czn ik— Mostowniczy w prowincyach Litew
skich— Namiestnicy ziemscy i grodzcy — O bo
zu j ’— Pisarze trjbunnlscy, ziemscy lub grodz
cy —  Podczaszy —  Podkomorzy — Podsędek —  
Podstarosta— 'Pod stok— Pod wojewodzy — Re
genci trybunalscy, ziemscy, powiatowi lub 
g iodzcy— Rotmistrz ziemski lub powiatowy —  
Sekretarz prowincji Litewskich —  Sekretarz 
sejmowy — Sędzia kapturowy ziemski lub 
grodzki. -  Skarbnik —  Starosta grodowy —  
Stolnik — Strażnik ziemski lub powiatowy —  
Subdelegat — Vico Rejeni ziemski, powiatowy 
lub grodzki, i W ojski.

Art. 3. Dowodami posiadania takowych 
urzędów bada noininacye; a w braku onych, 
inne dokumenta urzędowe, z których bezpo
średnio wypływa przekonanie, iż osoba o 
którą idz ie , sprawowała rzeczy wiście jeden 
z wymienionych wyżej w artykule 2, u- 
rzędów.

Art. 4- Tleroldya w działaniach swoich 
stosować się będzie do przepisów, powyż- 
szemi trzema artykułami wskazanych, a ni
niejszą udzieloną sobie instrukcyą , przez pi
sma publiczne do powszechnej pod* wiado
mości. 2

Dan w Warszawie \J13 lutego 1840 r.
Za zgodność * oryginałem, własnorę- 

v cznie przez JO. X rięcia Jmci, Namie
stnika Królestw *, zatwierdzonym, 
świadczę:

Sekretarz Stanu przy Padzie Stanu, 
(podpisano) K. Brodowski.

W  myśl przeto arttkiilu Igo powyższej 
instrukcyi. Heroldya zawiadamia interessen- 
lów, iż termin do Icgitytnacyi z szlachectwa, 
postanowieniem Najjaśniejszego Pana w dniu 
27 listopada (9 grudnia') 1839 roku w Peters
burgu wyda nem, Najłaskawiej do roku j e 
dnego przedłużony, rachować się ma od dnia 
S /20 marca 1840,’ do dnia tegoż samego,' 
v\lącznie, w roku 1&4I, i interesseuci w tym

łt.. .linie, dowody, szlachectwa pomienionemu 
najwyższemu postanowieniu i tu ogłoszonej 
instrukcyi, niemniej artykułom niezmienio
nym prawa o szlachectwie z roku I83ó o d 
powiednie, Ho Heroldyi, z stosownemi poda
niami wnosić m ają , a to pod rygorem pre- 
kluzyi.

Działo się na posiedzeniu H ero ldy i,  w 
Warszaw fe dnia 6 /1 8  lutego 1340 roku.

Członek Itady Stanu, Prezez He roi. Król.
Alexander Hrabia Cołunria. Walewski.

Członek Heroldyi Dyrektor Kancelaryi, 
Wincenty Matuszewski.

—  San Sebastian 7 Lutego. —
Tajni ajenci rozgłaszają różnego rodzaju 

wieści, które przestraszają wieśniaków, któ
rzy niczego bardziej nie pragną jak zajm o
wać się spokojnością 1 pracą, i  tak między 
innemi mówią,’ że w Bayonnie i okolicach 
codziennie zajmuje się 1000 krawców robie
niem mundurów dla armii karlistowskiej i 
że dywuya około 7,000 łudzi, ju ż  jest z u 
pełnie uorganizowaną, i golową, w chwili k ie
dy don Cutlos przestąpi granicę i wkroczy 
do H.szpanii. W'skutku tych wieści wzbu
rzenie i  niepewność w wielu miejscach jest 
tak wielka, że jeoeralny kapitan uznał za 
potrzebęwzmocnićgarnizony w lru n i  Oyarzun.

Bandy pod dowództwem.kapitana Senguina 
i xiędza Garcia, każda około 20 ludzi liczą
ca, zostały przez gwardyę prowincyonalną 
dowodzoną osobiście przez- jenerałów Semon 
de la Torre i Castor rozpędzone. (A ż  dwóch 
jenerałów dowodziło wojskiem na rozbicie 
dwóch małych band karlistuw po 20 ludzi 
liczących.)

—  Madryt 9 Lutego. —
Obiegają tu dwie pogłoski względem 

zmianj w gabinecie. M ów ią ,  że Narvaez i 
San Milan wystąpią, i ^następnie że kilku 
członków większości w izbie, ma chęć wstą
pić do gabinetu.

, Exałtyści pochlebiają S o b ie  je sz cze ,  że 
skłonią xięcia Vittoryi do now jcb  i stanow
czych kroków przeciw gabinetów), a nawet 
przeciw zwołanym k o n s z o m ; istotnie w liścir 
do xiężnej Yittoryi która tu ciągle bawi, miał 
je j  małżonek objawić zdanio swoje, ze gabi
net potrzebuje być zmienionym w duchu 
progresistó w.

, Biega pogłoska , ze xiążę Vittoryi otrzymał 
rozkaz zwrócenia dział które udały się do 
Segury ale nadeszle z Saragossy listy nie
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wzmiankują o tein w c a l e .  Owszem o niczein 
wię> ej nie piszą jak o poruszeniach które ma* 
ją  na celu zaslonienie Segurj i dróg do niej 
prowadzących.

Espartero wysiał jenerała Hoyos z sześcin 
batalionami, pięciu szwadronami i sześciu 
lekkietni działami do prowincji Cuencn, dla 
poskromienia tamtejszych karlistów. I loyos 
opatrzywszy swoje wojsko kosztem mieszkań
ców Cuency, w pieniądze, ubiór i żywność, 
pomaszerował stamtąd w dniu 4 lutego w 
kierunku Madrytu. W  dniu 5 dowódca kar- 
listowski Arnau który odbywał wyprawę na 
prawym brzegu Jucar, przechodził z 800 pie
choty i liczną jazdą przez Huete i zapewnie 
dla uniknierua kry st» n r>w skiej dywizyi skie
rował się na Alcaria, W  dniu 6 lutego g o 
towano się w Guadalaxara na napad j«g o ,  
ale Arnau pozostał w Trillo  i ztamtąd starał 
się dojść do Beleta.

Otwarcie posiedzeń odbędzie się w sali 
deputowanych, nie 'zaś jak  z początku p o 
stanowiono w sali senatu. Senat mianował 
ju ż  deputacyę która ina towarzyszyć orszako
wi królowej do izby deputowanych.

W  dniu II mieszkańcy GuBdalaxary za
dziwieni byli ukazaniem się nngłem karlisto- 
skiegc. korpusu 4,000 piechoty i 500 jazdy.

Natychmiast przedsięwzięto potrzebne śród* 
ki obrony, jednakże cały ten korpus który 
zapewnie nie byt przygotowany do przedsię
wzięcia porządnego oblężenia, cofnąt się do 
Toria  w odległości 5 legua przeszedł pod 
Acenon przez Tag, w wielu miejscach ścią 
gnął kontry bucye, znowu przeprawił#ię przez 
T ag  i zajął pozycyę w Salerina blisko Gua. 
rialaxara; w odległości jednego duia od M a
drytu.

CastellUno donosi, że pułkownik francuz- 
ki z ważną missyą swego rządu przybył do 
głównej kwatery xięciM Viltoryi.

—  Saragossa 12 Lutego. —
Przykre powietrze przeszkadza wszelkim 

wojskowym operacjom i mniemają, że to sprzy
ja bardzo xięciit Vittoryi, ponieważ nn chce 
zobaczyć jaką drogę obiorą nowe kortezy, 
aby stosownie do^teeo skierować postępowa
nie swoje.

Korpus krysłynouski który pod dow ódz
twem lłuerensa eskortował znaczny konwój, 
został pod Luluną napadnięty .i pobity przez 
karlistów.

Alaota, były dowódca pierwszego Kanta- 
bryjskiego batalionu miał z 1()0 ludzi przejść 
do karlistów. Także do wodza gprylasów

Leguina, który w dniu 10 b. m: ukazał się 
pod Bilbao z 200 ludźmi, przyłączyło się 
mnóstwo ochotników z tego miasta.

Kozutaitości.
P O W O Ł A N I E .

Byto to w rokn 1831, gdy pawnetnu uta
lentowanemu aktorowi, nadano przywiięj u- 
trzymywania towarzystwa aktorów, temuż sa 
memu , który 29 Lipca na froncie panteonu 
napisał węglem następujące god ło :  »A ux
grands ho/nmes, la patrie reconnaissaule!* 
Erie- Bernard otworzył teatr w dawnym k o 
ściele St. Benoit. Dyrektor ten otoczony ar
tystami, którzy teraz po większej części są 
pierwszymi reprezentantami teatrów na przed
mieściach paryzkieb , przedstawiał na sw ój 
scenie prócz- wodewilów i rnelodram, także 
piękne wyjątki Kornela i Woltera. W  tym 
samyui czasie pewien ubogo ubrany człowiek 
przyprowadził do niego dziewczynę która 
także bardzo licho była ubrana. Miała bo
wiem -na Sobie kaftan z grubego, zielonego 
stikna, wytartą błękitną spódnicę, na nogach 
ciężko podkute trzewiki, a na głowie w y 
płowiały kapelusz. Pończochy je j, nie były 
bardzo białe, sukienka z ordyuaryjnego per- 
kalu na którym po dokładnem przypatrzeniu 
s ię ,  gdzie n ieg d z ie  jeszcze ślady deseniu 
rozpoznać można było, a kapelusz z k le jo 
nego papieru był zupełnie pomięty. Miała 
ona ochotę do ról traicznych. G dy  oznajmi
ła to życzenie, śmiano się jej w oczy; j e 
dnakże z litości zaangażowano ją  za figu- 
rantkę, a na przyszłość przyrzeczono je j  role 
subretek obok panny Lewel! —  Biedna dzie
wczyna ta nie zaniedbała ani jednego dnia 
być na scenie, uczyła się i deklamowała c o 
dziennie wszelkipgo gatunku role. Aktorowi* 
i tak zwani statyści, żartowali sobie z tej 
monomanii, i nie raz ją  z szyderstwem za
pytali: #No, Elźbietko, powiedz, jakie role
będziesz grywała?* —  jeTraiczne!* odpowia
dała dziewczyna stanowczo, pozierając śmia
łym wzrokiem na pytających. —  »Jakiegoż 
)rpd/.ju?« »KroIowe!« —  Na to słowo 
Iwszyscy obecni parskali od śmiechu. Ojciec 
je j  siadywał zawsze obok niej w sałi figu- 
rantek, gdyż ani jemu ani jego córce dosali a- 
ktorów przystąpić nie .było wolno. »Pójdź 
do innie!* mówił nieraz do sw *j córki, a 
gdy do niego się zbliżyła, osłania! ją  naj
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częściej wypłowiałym płaszczem figurantok, 
i poprawiając c«e. v ona opa»kę na je j  czole 
mówił: »Powtórz mi też na pamięć sen Ata- 
l i i ,  przeklęństwa Kamili lab Hermiony i t. 
d.» —  Później dowiedziano się, ze on był 
kramarzom, co po domach droDne towary roz
nosi, i dla tego inoczćj go  nie nazywano, 
jak tylko colporteur I u d  starymgłupcem.— Dzie
wczyna deklamowała, figuiantki słuchały spo
kojn ie : ojciec je j  stał przed nią z najwię
kszą uwagą; diuna i radość malowała się 
na jego  twarzy, gdy się przysłuchiwał swej 
có ice .  —  Jednego rasa zniknął ojciec ra
zem z córką... słychać było, źe córka po prowin-

cyaćh się włóczy i w stodołach trajedye odgry
wa —  W  kilka lat później tai sama dziewczy
na stała się bożyszczem publiczności stolicy fran- 
cnzkiej, tylko odtąd ju ż  się nie nazywa jak w 
sali panteonu Elżbietką: ale —  panną Rachel.

PRZYJECHALI HO KRAKOWA.

Od dnia 11 do dnia 12 Marca.
Bi.kow sl.i J ó z e f o b ., z  P o lsk i. —  Miaskowska A  

polonia obywatelka , z  G alicyi.

W yjechali % Krakowa.
B y c z k . .vski K arol o li., N ow icki, Broniewska Ma- 

rya o b .. B orkow ski X aw cry  o b ., Jo P olski.

Ih^iieiicule Urzędowe.
NOTARYUSZ PUBLICZNY.

W olnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i je g o  Okrągli.

W  moc Kezolucyi W ysok iego  Trybunału 
I. Instancyi W .  M. Krakowa i Jego Okręgu 
dnia 27 lutego 1840 r. do N. 1057 wydanej 
podpisany do sprzedania towarów przez pu
bliczną licytacyą po Mojżeszu Salomonie Ra- 
kowerze pozostałych delegowanym został;

podając więc niniejszym do publicznej wia
domości iż sprzedaż takowych odbywać się 
będzie od godziny 9 do 12 przed południom 
popołudniu zaś od godziny 3 do 5'począwszy 
oa d.iia 16 b. m. i r. w domu N fo  51 w M .  
żydowskim położonym.

Kraków dnia 6 marca 1840 r.
Franc. X awery Placer.

D oniesienie prj watue.
N iżej podpisany ma zaszczyt oznajmić sza

nownej pnbliczości, że posiada pięknj i l i 
czny zbiór kryształów szklannych modelowa
nych i dętych w najwyborniejszym guście; 
które będąc mych własnych rąk wyrobami i 
w całej Europie z upodubauiem i podziwie- 
nieni oglądane i cenione miłującej dzieła 
BZtuki publiczności tego miasta polecają.

Nie tylko wyborny zbiór tych wyrobów 
szkła, ale cale nawet postępowanie w mode
lowaniu i snuciu szkła gdzie w jednej minu
cie około 1000 łokci kryształu różnobarwne* 
go tworzy się, równie jak  sposób wyrabiania 
tych produktów w każdym kolorze, przed
stawione będą tak wyraźnie, że każdy na
będzie czystego i doskonałego wyobrażenia 
t ch równie sztucznych jak nadspodzianie za
chwycających utworów.

1 tak: robię kryształowe pióra do pisania, 
k i  .'e,: są bardzo dobre i równie trwale; p o 
dobnież robię różnobarwne pióropusze . bu
kiety, służące do stroju i ozdoby kapelusżów 
ugimskiołi, także sztuczne i pełne dobrego 
gustu przepaski, pudełeczka i koszyczki dam
sk ie , rajskie ptaki,_ rozmaite kwiaty i inne 
rzeczy do ozdoby, różne ze szklą modelowa
ne psy, małpy, i t. p. których dokładne 
opisauje byłoby tu za obszerne, dla czego

tez poprzestaję tylko na tej uwadze, że  te 
wszystkie modelusze bez wszelkich narzędzi 
sztucznych robią się , co jednak tylko przez 
naoczne widzeniejasno i dokładnie pojąć można.

W o d j  du wywabiania plam z odzieży i 
tłustości z kolnierzów k ló ie  po wymyciu oną 
m ogą ujść za nowe.

Nakuniec przyjmują się tu jeszcze roz
maite rzeczy do'kitowania jako to: M arm u
rowe, alabastrowe, krzystałowe, porcelanowe 
i t. d. zaręczając za trwałość i dobroć tego 
kitu sztucznego i przez tegóż n o n o  wynale
zionego. Naczynia powyższe uczyni zdatne- 
mi znowu do użycia z warunkiem aby przed
m i o t y  kitowane do spirytusu nie byty użyte.

Z a  cenę mniejszą niżeli zip, ] nie przyj
muje podpisany.

Laboratorium moje znajduję się , w. domu 
Mirowskiego ua tszeni piętrze przy ulicy 
Grodzkiej pod L. 28. _ .

Lubowmcy sztuki, chcący oJ.yiedzac ta 
laboratorium i uważać sposób wyrabiania tych 
płodów sztuk i, obowiązani bęaą za to w y 
brać podług upodobania tylko jedną sztukę 
z tych wyrobów dla siebie, i zapłacić war
tość podług cen ustanowionych z których 
wszakże najtańsza jest 20 x i .  w srebrze.

Zabawię tu przez dni 15,Ludwi!{ Beccaria.


